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- Im lepszy sprzęt, tym większe
poczucie bezpieczeństwa u
pacjenta - mówi Sławomir
Bieńkowski, który miał wczoraj
badanie USG. (fot. Anna
Listowska)

 Pod lupą
Szpital Powiatowy w Kluczborku
kupi jeszcze w tym roku:

> nowy aparat do USG z kilkoma
specjalistycznymi głowicami
> gastrofiberoskop z
kolonoskopem
> urządzenie do tamowania
krwotoków w przewodzie
pokarmowym
> trzy lancentrony (laserowe
noże)
> kardiomonitory z dodatkowym
sprzętem
> aparat EKG
> aparaty do KTG
> stół operacyjny
> fotel do badań
ginekologicznych
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Szpital inwestuje w nasze zdrowie

Kluczborska lecznica zamierza w tym roku wydać milion złotych na remonty i nowoczesny sprzęt medyczny.

Najwięcej, bo aż 300 tysięcy, kosztować będzie specjalistyczny aparat do

badań USG m.in. piersi, tarczycy i prostaty.

- W szpitalu najważniejsi są dobrzy lekarze - mówi Sławomir Bieńkowski,

pacjent oddziału wewnętrznego szpitala powiatowego w Kluczborku. - Ale

bez sprzętu, którym wykonywane są badania, się nie obejdzie. Dlatego

świadomość, że szpital dysponuje tak dobrą i nowoczesną aparaturą, daje

mi poczucie bezpieczeństwa.

Zdaniem pana Sławomira, który w tym szpitalu leży już czwarty raz,

nowoczesny sprzęt pozwala na dokładniejszą diagnostykę i wpływa też na

komfort pacjentów podczas badań.

- Cały czas staramy się podnosić jakość naszych usług - mówi Renata

Jażdż-Zaleska, prezes kluczborskiego szpitala. - Chodzi nam też o coraz

lepsze warunki pracy dla naszych pracowników. Dlatego zaoszczędzone

pieniądze inwestujemy właśnie tak. One po prostu wracają do szpitala.

Każdy z oddziałów ma aparat do USG, ale ten, który szpital zamierza kupić,

pozwoli wykonywać bardziej szczegółowe badania.

- Będzie miał kilka dodatkowych głowic, więc na miejscu robione będzie

USG piersi czy prostaty - wylicza Renata Jażdż-Zaleska.

Cennym nabytkiem, za około 200 tys. zł, będzie też gastrofiberoskop z

kolonoskopem - sprzęt niezbędny do diagnostyki chorób przewodu

pokarmowego.

W ubiegłym roku spółka prowadząca lecznicę za 714 tys. zł kupiła od

powiatu budynek, w którym mieści się oddział ginekologiczno-położniczy.

W tym roku zamierza dokończyć tam remont. Przeznaczono na to 100 tys.

zł. Jeszcze w 2006 roku wymienione zostały tam okna, dach, a sam

budynek został wyciszony i ocieplony. Teraz wymieniane są instalacje i

wszędzie kładzione atestowane podłogi.

- Remont trochę potrwa, ponieważ nie chcemy zamykać oddziałów.

Pracujemy normalnie i staramy się, aby pacjentki nie odczuwały żadnych

niedogodności - tłumaczy Renata Jażdż-Zaleska.

Również w tym roku kupione zostaną materiały potrzebne do wymiany

dachu w Zakładzie Opiekuńczo-Leczniczym w Wołczynie. Ale tam remont ruszy dopiero za rok.
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